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PRZYIACIELA NA SEYMIKL 


Le 1E MALADII E 1 oe 


Homines hominum caufa Junt generati, ut ipfi interfe aliis prodefse 


poffint. . . .. Sed ut magnas utilitates adipı/cimur con pir atione - 
ota atque e pe fic nulla tam dete/labilis pejtis , ques 


non homini ab homine nafcatur. 
Cicer: de Offic: Lib: 2. 
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Di... W, Pan zapewne na Seymikach, bo czuiefz po- 
trzebę dobrych i światłych Pofłów, których Seym te- 
raznieyfzy chce mieć wfpólnikami dalfzych czynów. 
Ta delikatność z ftrony Seymu, nowa w Konftytucyi 


nafzey, zapewne zadziwia Woiewództwa , bo umocowawfzy 


Pofłów z ufnoscia, uznały Ich za Narod, pochwaliły pier- 
wize czyny, widziały potrzebę czalu do dokończenia rę Հ ka 
poczętych zamiarów, i nietrudniły nigdy poniewa y Mar). A 
dziei ze bedzie czynne a przeto uzyteczne. Az “4 422: 

Ale gorliwosé Seymuiących pilnie i enotliwie, mem “> 
gla przewidziec, Że dzieło naywazniey{ze które ożywić š de | 
dynie moze iftność nalze, dzieło Rządu świadłego, póydzie 
upornie i że czas zamierzony niewyftaczy, do dokończenia. 
Niebyło więc innego fpofobu trwania w ofwoionym ¡uz cia: 
gu prawodawitwa, i dogodzenia czeksiącym nowego Sey- 
mh Woiewództwom, iak złączyć dwa Sıymy, 90807 przy- 
dać do Pofłów , i w iednych zawlze maxymach, ocświe- 
żyć ufiłność , i utwierdzić nadzieie dobrych Polaków. 

Niech Bóg przenikający ferca ludzkie, zdatzaiacy cu: 
dem fwey Opatrzności tak pomyślną a może olftatnią dla 
exyftencyi Polfki pore, oświeci ciemnych , przekona za- 
pamiętałych w uprzedzeniu , upokorzy zdradliwych, uprząe 
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tnie podłych, bo iuż inż ftoiemy nad przepaścią , i Polacy 

ieżeli fie niepoftrzegą , nieobudzą z letargu przefądów, mo- 
że oftatni raz flodkim głofem Obywatelów wolnych radzić 
o fobie będą. 

Zważ Przyiacielu co na ten ftan rzeczy cierpi ferce 
tkliwe ,-nierozumiey Ze fie unofzę wezelng rofpaczą, pifzę 
do ciebie iak rzeczy widzę w Europie, iak ludzi widzę w 
Warfzawie , iak wlzyftko ca ieft publiczne idzie oporem, 
wizyftko co prywatne rodzi niezgody, RAWA, i nieufność 
wzajemną. 

Miło atoli wpośrzod tłoku prywatności, namiętności, 
flabosci , ślepoty, oddać fprawiedliwość prawdziwie światłym, 
cnotliwym, i pracowitym Mężom, których zafugi i gorli- 
wość niedość ceniona, od zimney i nieczułey iefzcze u nas 
powfzechnosci, których śmie podług fiebie fadzic chytrość i 
czernić przed Narodem przyrównaniem, których podłość 
nawykła do pofłulzeńftwa , nazywa możnowładcami, ale 
których Swięta i niefkazitelna prawość czyftych umyfłów 
wyłącza z gminu i załuie że fię na nich ani poznać nieu- 
miemy, ani godni ieftesmy lofu, który nam ufność rozu- 
maa w-cnocie, dać mogła , a złość popularna nielitości- 
wie oddala. 

Gdybyś tu był Przyiacielu czulbys wraz zemną różne 
w różnych chwilach porufzenia, tu widziałbys zbłąkaną 
gorliwość , upartą bez przekonania , boiaźliwą bez niebe- 
spieczenltwa, porywczą bez nieprzyjaciela, zapaloną bez 
ognia, i mówiłbyś fobie: czyfz tacy ludzie nie panuiący fa- 
mi nad foba Prawa dobre obiecywać mogą Narodom. 

Tam widziałbyś podchlebiaiącą fzkodliwym, choć mo- 
Ze niewinnym zapedom chytrość , o Narodzie mówiącą a 
przeciw Narodowi czyniącą , wyftawiaiącą zarzutem cudze 
zbrodnie a czarności wtafnego uporu, tym fzkodliwfzego, 
Że odzianego płafzczem popularnych przefądów nieczuiącą, 
zawlze powtarzalaca, Ze nie ieft niczyją, a wykonywaigca 
wiernie podftępy czarne, które poczwara zdrady w brudnym 
łożu intrygi rodzi, a chciwość zgięta pod iarzmem ofzuka- 
ney nadziei utrzymuie , i mówiłbyś fobie, czyfz z zdania 
tak zasiepionych może wyniść dobra i użyteczna rada. 
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Widzialbys iednak na koniec z pociechą, rozum zdro- 
wy, dobrą nauką oświecony, niepotrzebuiący okrafy uprze- 
dzoney opinii, pokazuiący logicznie prawdę ¡aka ieft, idący 
drogą profta, nie fofifmatann rozum publiczny, iafno wi- 
dzący zewnętrznie i wewnętrznie prawdziwy interes Naro- 
du, każdym czynem ponizaiacy potwarz , poświęcaiący fie 
dobrowolnie pracowitey nauce światłego Obywatelftwa, 
fkromnie iednak fłuchaiący bluźnieritwa, przepulzezaiacy za- 
pędy ślepoty, bo pragn ący rzetelnie dobra Oyezyzny, i zna- 
iący drogę y którą do niego trafic w dzifieylzym ftanie Eu- 


„ropy można, nie napyfznoflownych argumentach, ale na 


prawdzie na rozfadku gruntuiacy zdania i mówiłbyś fobie 
coż nam przefzkadza abyśmy byli fzczesliwi, gdy mamy 
porę dogodną , gdy mamy ludzi których nauka cnotliwie 
użyła, i przekonanie swintle fkazuie nam, Rząd, moc, 1 
ufzczęśliwienie, którzy nic niechcą dla fiebie, ale widzą 
iaśnie czego chcieć należy dla dobra Oyezyzny, i tey chęci 
wipaniałey poświęcają przyiemności życia, które ich wize- 
dzie zgubionych widząc dla fpołeczności miłego po pracach 
fpoczynku,. wyglądaią z utęfknieniem fzczesliwego tak przy” 
kładnych dla Oyezyzny. ofiar fkutku, do opalania wieńcem 
wdzięczności i flawy zafluzonego, światło-cnotliwych wy- 
bawicielów fwoich fkronia. 

Do takich to widoków trzeba żebyście przygotowali 
Poflow nowych, których tu wyślecie, wyiedzie na prze- 
ciw nich chytra intryga , wyciągnie do nich brudne ręce 
zwodnicza podłość, będzie na nich wołała o ratunek wolno- 
ści niewolniczey uwiedziona gorliwość, rozum zaś publi- 
czny, zawfze ftały, zawlze w początkach gruntownych 
niewzrulzony, nieuczyni żadnego kroku donich, powtórzy 
publicznie prawdy, które czuie, które rozważył , i o któ- 
rych fie przekonał, powie ie z tą otwartością, z ta (pokay- 
nością ducha, króra tylko cnocie pozwolona, a którey za- 
pewne nieznaia ani ci co upór bez przekonania biorą za fta- 
łość , ani ci co popularną chytrość chcą udawać za miłość 
Oyczyzny. 4 

Wfzyftko więc dziś zawilto od wyboru wafzego nad. 
którym gruntowne zaftanowienie ieft naypewnieyfzą nadzie- 


2z( iq 


ATO; Giorgi | 


‘ja, a lekceważenie, lub uleganie konkurentom niezdolnym, 
naypewnieyfzą rozpaczą. A 
Powieccie wezesnie Poflom wafzym Ze niewyciagacie 
z nich nudnego krafomöwfiwa‘, truiącego czas drogi bez 
> korzyści, ale tego zdrowego rozfadku, tak właściwego tak 
zwykłego Rządnym w cnotliwych domach, na łonie Religii 
i Obyczaiów, pracującym gofpodarnie na zbogacenie Kraiu 
Weteranom Obywatelom Polfkim, tego mówię rozfadku , 
który umie cenić użyteczność rolnika, potrzebę Wieyfkiego 
i Mieyfkiego przemylłu, który gdy przyrówna kwitnące 
Wiosci, Mialta, Policyą , Ekonomike Europeyfkich Naro- 
dów, do ubóftwa puftek i nierządu nafzego, zadziwiaiącego 
Cudzoziemców tuk obfitą depczących ziemię, łatwo zgadnie 
przyczynę, i gdy tu nieuwiedzione światowością, dworna- 
ścią, popularnością, ale przekonane doświadczeniem, przy- 


wiezie Zdanie, więcy z iedna fobie flawy u rozumu, wiecy 


zafłuży wdzięczności od Narodu idąc tylko afirmative lub 
negative za zdrowego rozfądku natchnieniem , iak drukuiąc 
foliały flow bez ızeczy, lub pozorney gorliwości bez świa- 
tła. 

Wfzyfcy fie na to zgadzaia że trzeba Polfzcze Rządu 
wolaego, ale niewfzyfcy umieią widzieć potrzebę Rządu 
ludzkiego powfzechnego fprawiedliwego i trwałego. 

Rząd wolny bydź niemoże w kraiu, w którym naypra- 
cowit(ze milliony rolników w niewoli, nayużytecznieyfze 
handlu i przemyfłu towarzyftwa bez opieki Prawa, a tylko 
kilkadziefiąt tyfięcy Familii Przywileiem Obywatelftwa wła- 
fności i wolności zafzczycone. 

Rząd trwały bydź niemoże w Kraiu, w. którym Tron 
Elekcyiny po śmierci Każdego Króla otwiera wrota obcym 
wplywaniom, przemocą ofadza Królów zawize podległych 
napaści, lub poflulznych fzkodliwym gwarancyom , odmie- 
nia co panowanie fiftema władzy i Prawodawitwa i niepe- 
wnosoia flabego iefteftwa oddalaiac przymierza mogace bydž 
wzaiemnym zabespieczeniem exyftencyi, ftaie fie przyczy” 
na niezgód, zamiefzania, między Safiedzkiemi mocarftwami,, 
a czefto niepot 


rzebney im w dzifieyfzey kalkulacyi gabi- 
netow Woyny. ` | , 
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Jeżeli więc wolnego Rządu chcemy, trzeba takich wy- 
brać Poflów, żeby znali wolność prawną w całym obięciu i 
ze ona fie dla kilkudziefąt tyfiecy Familii utrzymać żadną 
miarą niemoże w Kraiu, w którym mieć będzie 9. millio- 
nów niewolników z oboiętnością , z zazdrością, a może շ 
zawziętoscią patrzących na monopolium Przywileiów wyłą- 
czaiacych ludzi od Praw przyrodzonych ludzkości tych lu- 
dzi, którzy do ufzczęśliwienia (wego nic więcey od Prawo- 
dawców niewyciągaią , ani fie chcą miefzać do Rządu w ža- 
den fpofób, tylko profzą o tę opieke Prawa powfzechnego, 
żeby im nikt niefprawiedliwie niemiał mocy dokuczać , ani 
ich niewolić ofobiscie iako ludzi , a obiecuią za to gorli- 
wfzą w pracy przychylność , podwoienie bogactw fpokoy - 
ności i ufzczęśliwienia rzetelnego właścicielów ziemi z któ- 
rey Żyją i całego Naródu. - Gofpodarni Dziedzice fami rzą- 
dżący włafne maiątki patrzący na pracę Rolników, i znaia- 
cy ich użyteczność , niepotrzebuia przymufu Prawa, żeby 
im byli Oycami, bo widząc włafnemi oczami potrzebę fza- 
nowania pracowników, znaią w ich ufzczęśliwioniu zwiek- 
fzenie wlafnych korzysci, i obchodza fie z niemi z ta przy- 
jaźnią ludzkości dobrocią, króra Religia i cnotliwemi obycza- 
iami zaftepuie opiekę Prawa, ale tu idzie o milliony ludzi, 
których Panowie możni w Warfzawie, lub w innych Stoli- 
cach ofiedli niewidzą nigdy , nie patrzą na łzy matek opła- 
kuiących dzień urodzenia dzieci do nędzy przybyłych , fpu- 
fzczaig fie na Kommiflarzow, Ekonomöw i innych Urzę- 
dników arbitralnych , w których ubogi Rolnik zamiaft opie- 
ki, nayczęści prześladowców rodzaiu ludzkiego znayduie , 
i iakže on ma kochać Kray, który go w Prawodawftwie tak 
nielitosciwie opufzcza. Czyfz mniey maiętny Szlachcic ftra- 
ci na tym, że Prawo nakaże co on zwłafnego nathnienia, 
iako rządny gofpodarz wykonywał ? a milliony niewolni- 
ków ięćzących w oddaleniu od oczu możnych Dziedziców, 
poddaiąc pod opiekę Prawa powfzechnego iako ludzi, zyfka 
Błogofławieńftwo tego Boga fprawiedliwego i „dobrego, w 
którego oczach każdy człowiek ieft człowiekiem. 

Jeżeli trwały Rząd mieć chcemy trzeba fię wyprzyfiąc 
tey chimery ERS od możnowładców dawnieyfzych wie- 
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köw to ieft Tronu Elekcyinego, ktora im byla zawfze po- 
kufa intrygowania dla fiebie, a ubozenia Szlachty ruyauia- 
cey fie dla ich dziwactwa , i fprzeciwienia fie gruntowne- 
mu Prawodawftwu w Narodzie tak wielkum i tak dobrym. 

Trzeba ofadzit na Tronie Familia Króluiaca, zeby Kró- 
lików wftrzymać w granicach ufzanowania dla Prawa, pa- 
nuiący zaś nietylko ma nam reprezentować Króla okazało- 
ścią, ale opatrzony od Narodu Wolnego doftoieńftwem, i 
przyftoynym pierwfzeńftwu dochodem; powinien bydź za- 
wfze czynnym bacznie, na wfzyftkie fprezyny Rządu, na 
dopełnienie Prawa, i zaręczeniem olobiftym trwałego be- 
śpieczeńftwa wolności i wialnosci, mocy f powagi w Euro- 
pie a to pod warunkiem wypowiedzenia mu nawet pofłufzeń- 
ftwa, i wezwania do Rządu pierwfzego z kolei tego famego 
pokolenia. 

Gdy te dwa węgielne kamienie zapewniemy, to ieft: 
wolność powfzechną , interelluiąca wfzyftkie ftany do fwo- 
bód całości, i trwałość Konftytucyi zapewniaigca powagę 
w Europie, Wfzyftko łatwo póydzie, Kray fię ftanie Naro- 
dem Rządnym bo ludzie ftaną fie ludzmi, zniefienie niewo- 
li będzie twierdzą i obroną wolności, zachęcenia przemy- 
flu, zaludnieniem lafów i błotniftych odłogów, wzroft Miaft 
i Handlu ozdobą i boguctwem Kraiu. Rząd trwały czyn- 
ny i fprawiedliwy zabeśpieczeniem exyftencyi i ufzezęśli- 
wienia powfzechnenego. 

Jeżeli zas zoftawiemy wolność fzczegulną bez wolno- 
ści ofobiftey, powfzechney, milliony ludzi bez opieki prawa, 
Tron wyftawiaiący nas zawfze na napaść obcey przemacy, 
na Intrygi na nifzczące Woyny, fzkoda kofztu Poflöw , 
którychbyście tu z podobnemi zdaniamy przyfłali, naco 
przyspiefzaé tę urzedowną zgubę Kraiu, na co zezwalać le- 
galnie na przygotowaną nam zawfze niewolą, potrafią czu- 

` waiace na nikczemność nalze mocarftwa, bez tey krzywdzą- 
cey nas uroczyftości, ugodzić fię abyśmy Polakami bydź 
przeftali, kiedy niemi podług dobroczynnego światła wie- 
ku bydź nieumiemy. 

Zważcie więc zacni Obywatele, z iaką przezornością, 
z iaką cnotą , z iakim tu światłem ludzi do Rady trzeba, 
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uzbróycie ich przez Inftrukcye wolą wafzą roftropng , bo 
wy dalfi od zwodniczych Intryg, fpokoyniey czujecie flo- 
dyez fwobodnego życia, i pewność użytków, ktore z pra- 
cy walzey mieć możecie. Nieprzewodzą dziś nad wami 
obcych karabinów napaści, uprawiacie , zafiewacie ipokoy- 
nie zagony wafze , znacie użyteczność Rolnika , pótrzebę 
Miefzczanina nierozdzielną z fzczesliwa i wygodną exyften- 
cyia Szłachcica, przemówcie w Inftrukcyiach, Ze cz .owiek, 
który pracuie dla was, ieft człowiek równy wam podług 
natury, bo wam tak Religia każe, że fię zrzekacie Prawa 
do ofoby iego, przeltaiac na prawie , które wam rola wła- 
ściciela potrzebuiąca uprawy, daie dopracy Rolnika potrze- 
buiącego wyżywienia , przyrzeczcie fobie wzaiemnie, wy 
iemu opatrzenie fprawiedliwość , fpokoyność , i wolność, 
on wam pracę i pofłufzeńftwo legalne w proporcyi wyżywie- 
nia, którego mu udzielacie z włafności. 

Wyznaycie, że znacie potrzebę Miaft w Kraiu bo bez 
konfumpcyi, bez handlu na nicby wam fie niezdato gofpo- 
darftwo i praca wafza około ziemi, Ze fzanuiecie Prawa 
Miefzczan i wfzyftkich ludzi , którzy drogą przemyfłu przy- 
czyniaią fie do zbogacenia-i ufzczęśliwienia Kraiu, bo w 
tym fprawiedliwym poftepku widzicie zakwitnienie zyfków, 
ludności, i ozdób. 

Powieccie , Że fię chcecie wrócić do dawnych Praw 
walzych, z któremi pod Panowaniem Familii Jagielońfkiey 
Polacy byli fzczesliwi, dzielni i poważani między Naroda- 
mi, które ich nigdy niezoftawiały w ofierociaiym ftanie 
Bezkrölewia , które naftępców daiąc Krolom Sukceflyinych 
niedozwalaty Intryg obcych mocarftw , ani ich fzkodliwe- 
go do czynów Rządowych wpływania , bespiecznemi nas 
czyniły w domach nalzych , a których Praw przez dwa 
niefzczęśliwe wieki zaniedbawizy, z Miaft niegdyś ozdo- 
bnych, handlownych Y ludnych , niewidziemy tylko gruzy i 


` nędzę Zydowlka, z miefzkań nafzych niegdys wygodnych > 


i okazałych, przenieśliśmy fię do nędznych chatek drewnia- 
nych, mało rózniących wygody , obawiaiącego fie ruiny 
Interegnów Dziedzica od bydląt iego pod równie zabudowa: 


‘nym do czafu (pok go Interegna nie Spala) ukrytych okołem. 


Jeze- 


< ~ 


Jeżeli tak przemdwicie do Seymu Inftrukeyami wafze- 


mi wfzyftko obiecywac fobie mozetie, bo wfzyftko ielzcze 
ielt w mocy nafzey. Jeżeli zaś lub fałfzywym poięciem 
wolności uwiedzeni, lub chytrością popularną zakupionych 
od obcey przemocy Intrygantów zdradzeni wołać będziecie 
o Przywileie Szlachcica a zapomnicie o Przywileiach Czło- 
wieka. Jeżeli o ten mniemany zafzczyt wolnego Na- 


rodu w Elekcyi Królów uparcie obftawać będziecie. - Nie - 


Oyczyznie, nie Polfzcze Polacy, ale otaczającym nas 
defpotom naywiekfza uczynicie przyfluge ułatwicie im 
w naypierwfzym a day Boże iak naydalfzym Bezkróle- 
wiu przyftep do czynów walzych, wrzucicie między nich 
nową kość niezgody,. oswiecicie ich , Ze poki Polfka 
Polfką nigdy ftan Europy nieutrzyma fie w fpokoyney ró- 
wnowadze , bo zawfze chciwość urywać będzie, a zazdrość 
bronić, lub dzielić , i nauczycie ich naypewnieyfzego fpo- 
fobu zafpokoienia Pułmocy, podziałem Kraiu, który nie u- 
mie korzyftać z darów przyrodzeria , ani zdarów rozumu , i 
w ten czas dopiero zacznie bydź rządnym gdy przeftanie 
bydź Polfkim. 

Przełóżcie te prawdy Pofłom walzym , niech ofądzą 


czy zapamiętałym fanatykom, czy chytrym zwodzicielom, * 


czy fami fobie, rozumowi, cnocie, i oświeconym Naro- 

dom wierzyć i podobać fię powinni. 
Polecam to Twoiey uwadze Przyiacielu , czekam nie- 
cierpliwie iey fkutku, 
z N. N. 


w Drukarni Wolney. 
hip (919286 ly 


‘ - r. — 


Մն 


nih 
u 


| 


) լ I 
MIMI u 
i “ | 
ո ՎԱՌԻ 
ալ 
| 


